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K te ify  B r a k n ie  p i e n i ę l z y  ^ o ^ e  B u d o w ie

Trzeba wyzyskać opustoszałe budynki dworskie
n a  s z p i le , ie ,  d o m y  l u d o w e  i

2j .jcjny w okresie, pełnym sprzeez
ności.i. paradoksów. Mamy kryzys w 
rolnictwie, na wsi, a zwłaszcza po 
dworach, równocześnie zaś samorzą
dy gminne i powiatowe uginają się 
pod nadmiarem zadań, koniecznych i 
pilnych. Trzebaby budować mnóstwo 
nowych budynków, aby te potrzeby 
zaspoke ć — a tymczasem sporo bu
dynków dworskich stoi bezużj lecz ; 
nie i niszczeje. Czy nie można zna
leźć jakiegoś rozsądnego wyjścia !

Od jednego ż ziemi?u kresowymi 
oirZyrunjemy w tej sprawie uwagi, 
kłute zawierają my śli bardzo słusz
ne. Pisze on mianowicie;

Gdy wybuchnie pożar, ratujemy 
j od nakazem instynktu samozacho
wawczego tylko to co najcenniejsze 
—  reszta ginie w płomieniach. Po 
dobnie i w obecnym JUj zysie rolnicy, 
zagrożeni zagładą, starają się rato
wać przudewszy itkiem to, co stanowi 
ich podstawy Dy to, a więc włamość 
ziemską i  produkcję rolną. Dla tych 
dwóch celów ponoL się najdalej idą
ce ofiary, ogranicza do minimum 
własne potrzeby życiowe, njc mówiąc 
już o- kulturalnych - - jednem sło
wem czyni wszystko, aby- przetrwać 
do lepszego jutra. Ofiarą zaś ty uh 
oszczędność’ padają z musu, zwła
szcza. w większych gospodarstwach, 
budyniu wartościowe i  kosztowne: 
pałace, dwory, spichlerze. Mając ani- 
gut żądne an uczenie pod względem 
produkcyjnym, przedstawiają one 
jednak poważną wartość materjalaą, 
nieraz nawet zabytkową i historycz- 
Eip Ale, gdy się pracuje deficytowo, 
rrudno inwestować kapitał w objek 
ty, '-.tórycii można się ostatecz
nie obejść. Wicie więc budyuków o 
znacznej wartości nie podlega na
wet najkonieczniejszym remontom, 
niszczeje i chyh się stopniowo do zu 
pełnej ruiny. Liczą się oue, zwłaszcza 
na kresach wschodnich, na setki i ty
siące.. O tem, ezyby sm nie dało tego 
dobytku dobytku, nie myśli się zu
pełnie.

Równocześnie zaś mimo przesile
nia, rozpoczęła się po wsiach gorącz
kowa , {Iziałalność związków komu
nalnych w  kierunku wznoszenia ko
szt owiń tłu Azęsto nawet lnksosó- 
wyffi/ iudy.ików szkolnych, przytul-' 
k -sieiOLińćów, siedził, urzędów 
gteim nch, domów ludowych, spi
chlerzów i t. p. — eo oczy wiśc-ic nad
miernie obciąża budżety sainorządo- 

powstaje paradoksalna sytu
acja! gdy kosztem przeciążeniu wsi 
podatkami kwminainomi buduje sie 
nowe gmachy — tuż obok ulegają 
zniszczeniu zupełnie odpowiednie bu
dowle, stanowiące własność prywat
ną.

Jestem przekonany, żc każdy wła
ściciel rezydencji wiejskiej .o hezr 
nyąjli i  wielkich budynkach, po okro
jeniu, tź drodze parcelacji obszaru 
majątku i po przyniusowem zmniej
szeniu produkcji rolnej, chętnie wy
najmie związkom komunalnym zbę
dne obecnie, a kosztowne pod wzglę
dem konserwacji budowle, kontrti- 
tdjae się skromnem wynagrodzeniem 
np. w  postaci zwolnienia od płu- 
eenlA części podatków i wykonania 
szarwarku. v

Przy;klady takie, niestety dotych
czas nieliczne, istnieją już w tych 
okolicach, gdzie władze gminne li
czą się z groszem publicznymi i ze 
zntnrejszunemi możuwościami płatni
ków podatków. Gdyby za tym do
brym ••przykładem poszły i inne in
stytucje komunalne w szerszym za
kresie, rczyg.żując narazić z ambicji 
wznoszenia kosztowny-ch budynków 
własnych, mogłaby powstać w krót- 
ł nr czasie i tanim kosztem cała 
sieć spółdzielczych śpichlerzy zbo
żowych, moglibyśmy mieć domy- ludo
we, rozmieścilibyśmy -wygodnie Sze
reg szkół, ochron, sklepów, wreszcie 
szpitali -2- tych ostatnich szczegól
nie, brak ich bowiem jest dotkliwie 
odi zuwany przez ludność wiejską.

Rzućmy dla przykładu okiem na 
braki-w aziedznie pomocy sanitarnej 
w województwach wschodnich Rze
czypospolitej : gdy na 27 miljonów 
ludności zamieszkującej 246 tysiące 
km. Ł*t . w pozostałych poza kresa
mi wschodniki dzielnicach Polski 
posiadamy 610 szpitali O 66 tysiącach 
łóżek — czyli 1 łóżko na 410 miesz-

Z n a t z r f i  ż a ł o b n e
Znaczki pocztowe ż w izerun- 

k .em . M arszałka P iłsu d sk iego  w 
zó łó to ej ram ce żostają  w ypusz
czone w  ilości około i 0 .000 .u00  
eZidk. eo odpowiada normalnemu  
zapotrzebow aniu w  obrocie krajo
wym i zagranicznym  w czuśłe sze 
ścictygodniów ym .

kanców, to w czterech wojewódz
twach wschodnich 0 miljonów lud
ności rozsianej na 125 tysiącach kin. 
kw korzysta z usług ty k o  100 za
kładów leczniczych o 4.770 łóżkach 
(1 łóżko na 4260 mieszkańców).

Jeszcze gorzej przedstawia srę na 
krasach sprawa zakładów specjalnych 
dla chorych umysłowo, mamy tani 
bowiem łyiko trźy takie zakłady o 
znikomej w stosunku do istotnej po
trzeby- ilości 323 łóżek. Nie należy 
więe dziw ić się, ze w tycli warunkach 
po wsijieh i drogach kresowych wa
łęsa ją Me bez opieki setki idjotów

i wariatów, niebezpieczni zaś bywają 
zamykam latami w eillcwRach i pi
wnicach, jak to notują kroniki kry
minalne częstych tego j.odzaju pró- 
cisów. Cyfry biją w oczy, a koniecz
ność zaradzenia tym anormalnym, 
wprost sf raszmym, stosunkom sani- 
arnym jest chyba zupełnie wyraźna.

Sprawa zużytkowania wielkich, 
przeważni.’ stojących pustką, śp k llc-  
17,y  dworskich przedstawia się trochę 
ltpiej, przynajmniej na Polesiu, gdzie 
niedawno założony lec/, czynny i pra
widłowo rozwijający Le Związek 
Rolniczy stara się wy korzy d.ywać

dla swych celów tego rodzaju budo
wie.
. 5Togą wprawdzie dzndać wśród 
właścicieli tych siedzib rnomen 
ty emocjonalne; przykrość ustępowa
nia obcym za wynagrodzeniem gnia
zda rodzinnego. Lecz zważmy, co 
lepsze: czy- dalszo rozpadanie sie w 
gmzy naszych dworów lub ich roz
biórka na cegłę, jak to ma miejsce 
nagminnie w' wypadkach sparedowa- 
nia majątku, czy też •‘oddanrt: ich, 
choćby czasowo, dla celów uży tiou- 
r.o,ści publicznej.

Czy dolar fr dzic stabilizowany
c£«a®ej s i ą

Jak donoszą z Paryża, w  zagra- 
niczny-ch kołach finansow ych  kol
portowana je s t  bardzo charakte
rystyczna rogłoska w spraw ie dal 
szych losów  w aluty  am erykań
skiej, która w zupełnie innem  niż 
dotąd św ietle  przedstaw ia znane 
przem ówienie radjowe sekretarżh  
skarbu St. Zjectr oczonyc h Mof- 
genthaua w- spraw ie m iędzynaro
dowej stab ilizacji w alut.

W edle pogłosek tych przem owie 
nic M orgenthaua traktow-ane jest 
,oko krok, m ający na celu rozw ią

zan ie  rąk S tanom  Z jed n oczon ym  S t Z jed n oczon ych  w  d z ied z in ie
w ich polityce w alutow ej. Wobec 
bowiem  sform ułow anych pod ad
resom St Zjednoczonych zarzu
tów, że ich polityka w alutow a sta 
ła na przeszkodzie do stabilizacji 
w alut, M orgenthau, licząc się  z 
tem, że jego o fe tta  nie spotka się  
ze strony » .  B n  tanji z przychyl
nym oddżwięk:em w ystąpił jednak  
z naw-olywamem do stab ilizacji, 
chcąc w  ten sposób zrzucić odpo
w iedzialność na zagranicę za e- 
w entualne dalsze eksperymenty-

Płatnicy podatków nie brda przeciążani
k w i t a m i  t g i s k u s f j  em i

M inister Skarbu w ydal nowe 
zarządzenia, które m ają iia efelu 
odciążenie drobnych płatników  od 
ponoszenia zbędnych kosztów  
egzekucyjnych.

Jak stw ierdziło  M inisterstw o  
Skarbu, w bardzo znacznej liczbie 
wypadków, p łatn icy  przekazują: 
należność z tytu łu  zaL-głych po- 
dątków za pośrednictw em  PKO,, 
bądź też urzędów gm innych nic 
Uiszczają przez niedopatrzenie 
kosztów nponrmeń podatkowych  
Pow oduje to kontynuow anie egze 
kucji i sekw estratorzy skarbowi 
doliczają n iezależnie od kosztów  
upom nienia dalsze op łaty egzeku 
cyjne. Z tych  względów- na podsta 
w ie ordynacji podatkowej i rozpo 
rządzenia o u lgach  załeconem  zo
stało, aby przy ściągan iu  kosztów  
upom nień nie przekraczających  
1 zł. 50 gr. dodatkowe op łaty  nie 
były- doliczane. Lrzędy Skarbowe 
m ają pozatem  w ysy łać płatnikom  
nowy typ upom nień w- pcstac: 
kart nocztow ych. Karty te nie po
ciągają za sobą dodatkowych ko
sztów , a zaw ierają jedynie zagro

żenią, iż w  ,-azie nie u iszczenia  
kosztów upomnień w szczynana  
bedzie egzekucja pociągająca za 
sbbą koszty. W ten śpośób unik
nięto zostanie pobieranie w yso 
kich niekiedy należności egzeku- 

y;i nych za drobne zaległości.
Przy stosow aniu  ulg wobec za

ległych  podatków nci podstaw ie  
rozporządzenia ź '15 kw ietnia i-. 
b„ M inisterstw o zaznacza, że uh 
■ pi J o ty ^ ą , ty uh pLt-ęR ów  ,
I.tórzy "z gią. Wc3ą;
ta kategó'rja' p*tflikóviKhausr do 1 
czerwca 1935 r. wyrównać ćalośe  
przypisu za czas od l.TV 1932 r. 
do 31.l i t .  1935 r. w raz kosztam i 
ubocznemi.

W stosunku da podatku lokalo
wego i placów  budowlanych przy
pis za rok 1934 i 1935 obejmuje 
rów nież wym iary dodatkowe u- 
skuteczniono w tym okresie.

L ig i m c dotyczą przedsię
biorstw  którym ogłoszono upa
dłość przed w ejściem  w  życie roz
porządzenia z dhia 15 kwietnia  
r. b.

Nadzw. danina ma skowa
w przemiłe I handlu

w atutowej.

Zagraniczne koła finansow e, in
terpretujące w taki sposób oś
w iadczenie M orgenthaua, zw raca
ją m ianow icie uwagę na to, że o- 
sta tn ie  posunięcia ustaw odaw cze  
St Zjednoczonych (kredyty na ro 
boty publiczne, nowa ustaw-a ban- 
kow-a), uw ażane są przez szereg  
wybitnych am erykańskich działa
czy gospodarczych jako zapowiedź 
in flacji nie w ykluczającej oczyw i
ście dalszej óbriżki w artości do 
lara. Jak wiadomo, prezydent Roo 
sevelt je s t  upoważniony do Jewa- 
Iuatji dolara do w ysokości 50 pro
cent jego dawnej wrartośei, do
tychczasow a zaś dew aluacja w y
nosi te ’ko 40 proo.

Innem i .Słowy r 'e  jest w yklu
czone —  zdaniem kół fin an so
wych — że dolar rozpocznie znów  
pochód wdół, dochodząc do kursu  
4,45  zt.

J est to jednak bądź eó badź ty l
ko hipoteza i dopiero dalszy roz
wój wypadków' w yjaśni, czy ma 
ona rzeczy-wiście jak ieś uzasadnię 
mol N arazie może by4 ,ii>«.j.,jej M ; 
\  wrerńf w f f iw ę w i  t^dli 'kpł. któ- 
re spekulują na dalszó powikłania  
w alutow e na rynku m iędzynaiodo  
wym.

4 4 2  h ; s i a c e

B°zroN̂ vtfo w Polsce
Polow a maja przyniosła zm niej 

sżenie się  liczby zarejestrow anych  
bezrobotnych o 9.210 osób. Dnia
1.8 b. n zarejestrow anych było w 
całym  kraju 112.001 bczrpbót- 
nvch.

IV W arszaw ie zarejestrow anych  
byłe 30.091 (m niej 983), w Łodzi 
— 33.579 (p lu s 462 ), na Górnym  
Śląsku —  123.217 (m niej 1032) 
bezrobotnych.

N a d zw y c z a jn a  dan in a  m a ją tk o 
w a w II g ru p ie  k on tyn gen tow e j 
(p rz ed s ię b io rs tw a  i z a ję c ia )  na 
lo k  1935 p ła tn a  je s t  w  te rm in ie  
do dn ia  30 cze rw ca  r. b. w łą c zn ie . 
U rzęd y  skarbow e w ezw a n e  zo s ta 
ły, aby b e zw zg lę d n ie  p rzed  dniom  
15 cze rw ca  d o rę c z y ły  p łatn ikom  
ń akazy  za p ła ty  za p o tw ie rd ze 
n iem  odb ioru .

N ieu iszczo n e  w  te rm in ie  k\vo+y 
d an in y  m a ją  być ś c ią gn ię te  w  dro

dze egzekucji n iezw łoczna po u-1 t ł j  n  i /  A
piyw ie term inu płatności ; W  r .  I « i  W*

W' instrukcji do irzędSw skar j p n ja 19 m aja b. r. powrócił zc
bowych wyjaśniło Min. , -karbu, iż gurtów  Zjednoczonych Ameryki
staw ki nadzw yczajnej daniny ma 
jątkow ej w  przem yśle i handlu 
na rok 1.935 w ynoszą dla przed- 
sięb io istw  i zajęć o obrocie 20.000  
do 50.000 zh 0,9 od tysiąca  od o- 
brotu a dla przedsiębiorstw  i za 
jęć  o obrocie ponad 50.000 zl. 
1,35 od t\-siaca od obrotu.

Z w y ż k a  kursu papierów wartościowych
nie je s t  o b r o te m

W ładze skarbowe og łosiły  no
we orzeczenie N ajw yższego Try
bunału A dm inistracyjnego, które 
ma doniosłe znaczenie dla ban
ków i przedsiębiorstw- handlo
wych. N T A  rozpatryw ał skargę  
jednej ze sto łecznych  snólek ak
cyjnych, której zaliczono cło obro
tu podlegającego opodatkowaniu, 
zyski bilansow e osiągn ięte  w sku
tek zwyżki kursu posiadanych w-a

lu t i papierów w artościow ych. N. 
T. A. orzekł, że w»zru8t ceny gieł 
Jow ęj w alu t i papierów- w artościo  
wych należy 'u zn ać za zw-ieksze- 
nie m ajątku. Opodatkowaniu po
d lega bowiem  tylko obrót obcenti 
w-alutami, dew izam i, i t. d., przy
noszący- zysk w skutek zaw iera
nych tranzakcyj. (L. Rej. 
9203/31).

Osttrtecine rospatnrenie
r̂etensji n. dyrektora Żyrardowa

W Sądzie A pelacyjnym  w- W ar
szaw ie znajdzie się  w  czwartek  
dn. 23 b. m. g łośna spraw-a cyw il
na b. dyr. Sp. Akc. Zakładów  
Zyrardowskich, M ojżesza Caena 
przeciw ko sekwestrou-i sądowe
mu. Jak wiadom o, Caen procesu
je się  tvciąż o odszkodow-anie za 
zw oln ienie gó i  posady, dom aga

jąc się  w ypłacen ia  18.000 złotych. 
Sąd I in stan cji uznał pretensje  
Cacnd za bezpodstaw ne, Wobec 
czego Caen w niósł odwołanie Sąd  
A pelacyjny pow ołał szereg ŚWiad 
ków ,sposró'd b. członków dyrek
cji Żyraidowa i óbeciitó • roszcze
nia C aem  m ają być ostatecznie  
rozpatrzone. ■

P. Miriam-Przesmycki prncesu'e się
o dzieła Norwida

Ogólne zainteresow anie ' wywo-1 
la ł wczoraj ciekaw y spór znanego  
literata  p. Zenona Przesmy-ckiego 
fM m am a) z profesorem  Tadeu  
szem  Pinim , w ydaw cą zbioru u- 
tw-orów N orwida.

P. Przesm ycki zaw arł jeszcze  
przed wojną umowę ż jedyną  
spadkohicrczy-nią znakom itego po 
ety p. Anną N orwidową. na mocy 
której uzyskał 011 w yłączne p ra
wo ogłaszania  drukiem utworó.w 
jej utalentott-anego krewnego.

N iedaw no prof. P in i wydal 
zniór p. t. „D zieła Cyprjana N or
wida", gdzie przedrukował kilka
d ziesią t utworów poety-, w yda
nych już przez p. Przesm yckiego  
w tom ie (.Inedita", oraz ,.Poezje 
wybrane".

Po ukazaniu się  opracow-anm 
prof. P in iego, Miriam Przesmy-cki 
w niósł Skargę k am ą przeciwko  
w ydaw cy p. A leksandrowi P le b i- ; 
nowi i przeciwko profesorow-i.

W charakterze św-iadków powc-j  
łano znanych krytyków pp. Ro
mana Zrebow icza, prof- Sta ni sk:- 
wa C ywińskiego, prof. Oabrjein 
Korbuta, prof. Doroszew skiego 6 - 
raz prof. \d cm a Czart.kow-skiego. 1 
Ponadto wezwano w charakterze 
biegłych  pp. Lorentowicza, U jei 
skiego. Miłd.szew-skiego i Chrza
nowskiego, którzy mają wydać J

opinję, czy prof. T adeusz P in i na 
tu szy ł prawa autorskie, nabyte 
przez Miriama i czy dopuścił się  
plagjatu .

Sprawa M iriam a przeciwko 
Finiomu odbiła s ię  głośnem  e- 
cheni w sferach  literack ich . Jeden  
z numerów „\viadom ości Litera  
ckich" zam ieścił artykuł prof, 
P iniego, p iętnujący postępow anie  
M ifiam a W artykule L m  utrzy
m ywano, że Miriam w yzyskał bra 
tanicę Norw ida i korzystając z 
jej ciężkiego położenia m ateria l
nego, nabył prawa autorskie do 
całokształtu  działa lności ducho 
wej znakom itego poety za 100 ru 
bli.

Artykuł ten sta ł się  przedm ie 
tem rozmów- w kuluarach sądo- 
w-ycp. W yjaśnię 110, fe  Miriam sta 
le przez dłuższy okres czasu sub- 
sydjow ał panią Annę Norwid a 
ponadto zawarł z n ią układ, żc 
od każdego.now ego w ydania otrzy  
ma ona piątą część zysków.

Dodać należy, że wobee śm ierci 
p, Norwidowej tantjem y te n i-  
były już w ypłacane. . .

Na początku procesu- obrońca 
profesora P in iego adw. Breiter 
ponow ił sw-ój w niosek  ó umorze
nie spraw y. W niosek ten został 
przez sąd odrźucon r.

Obaj oskarżćni nie przyznali 
sie  do winy.

Ssnsacŷ ne oskarżeni adwokata
0 s k l f ź V s i # l e m  s ą d o w y

Północnej P rezes P. K. O. Dr.. II. 
Grube” i objal urzeaow anie.

Prezes Gruber zlecił tunkcje  
przew odniczącego d elegacj. pol
sk iej na M iędzynarodowy K ongres 
Oszczędnościowy- w Paryżu prof. 
Uniw. Warsz. dr. T- Brzeskiem u.

,. • 1 te ̂  1

P o d a t s k  o b r o t o w y
od szampana i porteru
M inisterstw o Skarbu zarządzi

ło, iż od w-in szapanskieh , sprowa 
dzanych z zagranicy, pobierać na
leży  scalony- podatek obrotowy w 
w ysokości 121 złotych  od 100 kg. 
Podatek obrotow-y ód porteru, ja 
ko piw a m ocnego, ustalony został 
w  wysokości 16 złotych  od 100  kg.

O p ł a t y  r a ^ j t m e
Po w prow adźem u dodatkowych  

opłat z l  przekazy uskuteczniane  
na PKO, rad iosłuchacze m usieli 
ponosić dodatkowe opłaty, gdyż 
należność radja w płacana była za 
pośrednictw em  P. K. O. M inistet 
stwo Poc zt i Tele°-r„ chcąc u łat
w ić przekazyw anie opłat radjo- 
wyeh; w ypuściło  nowy typ prze
kazów bezpośrednich na rzecz 
oddziału rad iofonicznego urzędu  
pocztuwego W arszawd I. P tzy  
tych  w płatach  koszty przekażil 
lilfe będą pobioranó.

P izcd  Sądom Grodzkim N U  od
działu toczył &ię wczoraj sensacyjny 
]iroe( s znanego 1 jaoważurgo adwoka
ta warszawskiego, który-, o>karżony 
zosłał przez aplikanta sątlowogo pa-'
ha v ,  o oiirazn.. _ » ‘ • 

Dcwńego Nlnia adkow.it zna idówał
się w .kaHSPlarn V I I  wydziału kar
nego Sądu Okręgowego. Przy małym 
stoliku przeinaczonym  dla adwoka
tów, niocenas »tudjował akta spra- 

y. Za nim stał • ja k i» Uiłody ..Czło
wiek, kttn-y prowadził głośną 1 hala 
śliwa rozmowę. Adwokat zwrócił się 
w-ęc do młodziom a ,, m ów iąc:,

- t  ■'Wprawdzie nia pan bardżo mi 
);.• afe udouośny:. glsłS któ ty p.{-/<.'SZ.-. 
l.adza.m i w pr.n-y.

—  W ypraszam  .^ohio togo lodca- 
ju  uwagi —  odpowicd/Jat miody 
erlowiok.

W odpow iisLi na to, iMwokat ia- 
zw#ł młodzieńca smarka zem, który 
nie jio tra fi się zaiihować wola c .star
szych.

Ihiizod ten pociągnął przy kri! •!;on- 
s •kweneje. Okazało się howim i. że 

z-i In torpedowany m łodzieniec jpsr. apli 
kant em są.dowy-m. Obraż.ór.y poliiogł 
nil skai-gę do prezesa sądu 1 wniósł 
flerur-sieme na adwokata, żo dopuścił 
s!o on obrazy- urzędniku. Aplikanci 
sądowi bowiem Lorzysia ja z. przysłu
gującej im ochrony narów ni z nr*- 
dnikami państwoweinl.

Oskarżony adwokat nic przyznał 
się do w iny i pow iedział, żo nio przy- 
pus7.ez:ił, ażehy- jego rozmówca tnóil 
lzy.ć anlikantnii sądowym. Zarówno 
iego młodociany wygląd, .jak i sposób 
zachowania., się nio lii-ował ze stano- 
wiśkienr apiika.nta i w pierwśzej
l.wdi adwokat przypusv.cza!, żt nm

,o ezYtiicnia z jakimś niższym fu lł 
'• cjónar.juszćb] Sądowym.

D/.:wię się hardzo mówił o- 
ukarżony-, — że pan 0 „ który jest 
akuint trzy razy młodszy odć mr.ie, 
tuk gorąco wziął do serca uwagę 
tółow.cka grubo starszego i dośw ia<l- 
czoncgo, ' który mógłby być jego 
dz.iaclkiem.

3e, względów- ronnalnych rozpraw? 
przerwano' na parę tygodnL

E m e r y c i Z  U . P . U .
ów iązek .em erytów  b, ZTjPł Ł 

siedzibą w Warszaw-ie (K rucza  
37) rozw 11'a energiczną akcję or
ganizacyjną. W szyscy em eryci —-  
pracow nicy um ysłowi w P o lsce  w 
liczbie ponad 14 tysięcy  osób w-ez 
w ali. zostali do p rzyśląp ien :a Mo 
związku, którego zadaniem  jest 0 - 
brona nabytych praw i- św iadczeń  
em erytalnych. Ze w szystk ich  stron  
kraju napływ ają zgłoszenia no
wych członków.

D ro g ą  o k ó ln ą
d o  W i e i m l a  p r z e z  P r a q t

Spowodu trudności, czynionych  
przez władze cz-sk ic , zaw ieszona  
ma być z dniem l czerw-ca r. b. re  
gularna. kom unikacji pasażerska  
na lin ji W arszaw a —  Wiedeń W  
ten sposób połączenia lo tn icze z 
W iedniem  utrzym ywane będa j’e- 
dynie drogą okólną przez Prago  
Czeska.

"B M

W a r s z a w s k a  gfełria B i e n ^ ż n a
w  d n i u  2 1  m a j a

D ew izy ; Belg ja 89.93, Gdańsk 100, i 
Holandja 359.89, Kopenhaga 116 .90, 
Londyn 26.18, N ow y Jork 5.32 i trzy  
ósme, N ow y Jork (kabel) 5.32 i pół, 
Oslo 131.40. Pa ryż  34.99'i pół Praga 
22.14, Szwajcarja i 71.75, StoKhoim 
135.05 . Włochy 43.83, B, rlin 213.60. 
Obroty średnie, tendencja przeważnie 
słabsza. Banknoty aolarowo w- obro
tach pozag-cldi -wych 5.39 i pól. Ru
bel złoty 4.78. Dolar z ło ty  9.18- 9.17. 
Gram czystego złota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w  obrotach 
pryw. 178. Funt stcrl. (banknoty) w 
obrotach pryw. 26.20.

Pap ierj proetntowe: 3 proc. puż.
budowlana 40.25: 7 proc. poż. stabili
zacyjna 61.23—-61.00--61.35 (odcin
ki pr, 500 doi.) 61.25— 61.38 -61.25 
(w  p roc.); 4 proc peż. inwestycyjna 
109.50; 4 proc. państw-, poż. premjo- 
w a dolaroYca -51.25; 5 p ioc konwer-
syjna 67.50; 6 proc. poż ddarow a 
51.25; 5 proc. konwersyjna 67.50, 6
proc. poż. dolarowa 81.50— 81.13 (w  
proc.); 8 proc. L. Z. i oblig. Banku 
gosp. kraj. po -4 .00 (w  i.roueutach); 
T proc. L. Z. i oblig. Banku gosp. 
kraj. po .83,25; 8 proc. B. Z. Banku
rolnego 94.00; 7 pro< L. Z Banku roi 
nego 83.25; 8 proc. L. Z, budowlane
Brnku gosp, kraj. 93.00; I i pól proc 
L. Z. „iemskię 47.75 -47.30; 5 p”0c. 
L. Z. Warszawy o3.25 (drobi.e odcin 
si). Cj.50; 5 proc. L. Z. W aiszuwy
(1933 r .) 57.01, -  56.50 57 „Ó; 5 proc.
L. Z. ŁotW  (1933 l. ) 50.25- 50.51,; 6
proc. oblig. tu. W a-szr.wy 6-ej em.
60.00, Tendencja dla pożyczek pań
stwowych niejednolita, dla listów za

stawnych i akcji —  przeważnie słab
sza. W  obrotach pry-w. pożyczki doi? 
rowo: 8 proc państwowa h- r. 1923 
( Dfilonowska) 93.50 —  92.50 (w
proc.); 7 proc. śląska 72.75 —  72.50 
(w  proc..).

A k c je : Bank l ’oł ,ki 87.50; Stara
chowice 31,00; Habcrbusch 40.00 —
35.00.

W a r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B O / O W A  

w  d n i u  ? J  n a ’ a
W di ,u 21 b, nr. ogólny obrói 

mósl 2.291 ton, w  ten. żyta ł .02; 
Notowano ża 100 kjsu pszenta 
czerwona śzkłish 17.50 — 18, j, 
lita 18 —  18.50, zbierana 17 —  
żyto I-szy standart 11.75 —  15, 
st. 14.50 —  14.7o. owies I say . 
17./5 -  18.25, li-gi 17.25 —  
Ill-ci 16.75 —  17 25, ieczmień bt 
tiv 17 -  17.50, ll-ki 16 —  16.50,
15.50 -- 1(5, IV-ty 15 -  15.50, 
polny 23 —  25, Victoria 37.40, 
pszetma gat. I-B 30 —  33; gat. 
28 —  30, gat. I-D 26 —  28, kj
2.) _  26, gat. 1 i-Ł 22 —  24, gat 
21 —  22, gat. ll-F 20 —  21, gat 
19 —  20, gat 111-A I ł  -  15, 
żytnia gał . 1-śży do 55 proc. 23 ' 
25, g a r  l-szy do 65 proc. 22X 
23.50. gat. 11-gi 16.50 - -  172X1 
wa 17.50" —  18.50. pó'ś!edn:a 13
14.50


